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Fragment meczu Sofia — Śląsk

W PIERWSZYM MECZU MIĘDZYPAŃSTWOWYM b. r.
POLSKA REMISUJE z BŁŁfiARIA

PARPAN STRZELCEM BRAMKIWIELKI MECZ BOBULI
Nasz specjalny wysłannik, red. Tadeusz Bagier 
telefonuje z Sofii:

Sofia. Premiera międzypaństwowa naszych piłkarzy nie wy­
padła w okresie któryby nam odpowiadał wybitnie. Wczesna pora, 
brak formy, trudności składowe wskazywały na to, że ze Sofii 
przywieziemy pokaźny zapas bramek.

Zresztą sami Bułgarzy byli o tym przekonani 1 wcale saę nie 
kryli że liczą na pewne zwycięstwo swojej drużyny. Pokazywali 
nam przy każdej okazji napisy na afiszach czynione przez miej- 
■cowytdi entuzjastów pilkarstwa z których wynikało, że przegra-

ezołowitoScią.
specjalny obóz w Górnej Banli, 
którym 'rużyna bułgarska pod 
kłem by! -go internacjonała, a < 
nie tren-ra Angiełowa przechodzi­
ła oetn,' laprawę.
TAKIEGO ZAINTERESOWANIA 
GOSPODARZE NIE SPODZIE­

WALI SIĘ
Mtaaa, ie Bułgarzy spodziewali 

się nawet łatwego zwycięstwa, 
mecz wywołał niebywałe zaintere­
sowanie. Już na dwa dni przed 
meczem wszystkie karty wstępu 
na mały stadion Junaka . zostały 
wysprzedane. Conajmniej 20.000 
mieszkańców Sofii odeszło z kwit­
kiem od kas. W dniu meczu ceny 
biletów w pasku doszły do fanta­
stycznych sum 3000 — 5000 lewów.

Jak o tym wspominamy na in­
nym miejscu drużyna nasza przy­
witana została i cały czas goszczo­
na. z prawdziwą słowiańską gościn 
nością I po bratersku. Takie samo 
było nastawienie widowni, ■ która 
żywo oklaskiwała wszystkie nasze 
udane zagrania, czy też brawuro­
we parady Janika.

OFIARNOŚCIĄ ZDOBYLIŚMY 
LAURY

pełni zasłużyli na wy- 
yna nasza za- 
imie i z po- 
dzie współpra­

ca poszczeg linii szwanko­
wała, akcje ały. ale w su­
mie każdy pracował do upadłego 
I w rezultacie poświęcenie to przy 
niosło efekt

.JAK W SZOMBIERKACH
Bułgarzy przewyższali n 

względem technicznym, zgi 
kondycją. Zademonstrowali 
same walory, jakie widzie 
spotkaniach rozegranych pr 
w Polsce. System WM opan 
już dość dobrze. U Polaków 
dno się było doszukać sys 
Szkoła krakowska n 
fii tryumfów świecił 
wierzchnia boiska J 

czas treningu miny 
czom wybitnie 
czyli, że jest 
iłowa, tak jal 
kach. Twardy, 
pozwalał na

JANIK FILAREM DRUŻYNY
Charakterystę naszych g 

Tozpoczniemy od bramkarza 
ka, który tym razem wbrew 
widywaniom spisał się napr 
doskonale i był jednym z bohate­
rów spotkania. Wprawdzie ma na 
sumieniu puszczoną bramkę, ale za 
ten błąd zrehabilitował się wielo­
krotnie, a strzał wolny Kleva ob­
roniony przez niego w 9 minucie 
drugięj połowy byłby chyba każ-

enialy sie błysk

NA 5 MINUT PRZED MECZEM

podia drug

żle obliczył wybieg i

identyczną syt 
początku spotkania. Znó

Bobula próbo-
samej sztuczki, ale nieste-

entymetrów po-

myslając się.

amkę Kostoffa, któ-

B OBRONĄ GORZEJ 
Obrońcy nasi zagrali bardzo

M miał szereg
___lentów. Wprawdzie wkra 

czai on w pierwszej połowie dość 
często w akcje, ale w sytuacjach 
podbramkowych gubił się. Posia­
dając jednak dość silny wykop, po 
trafił nieraz przerzucić z miejsca 
grę na drugę stronę boiska.

Włodarczyk grał bardzo ofiar­
nie, ale chaotycznie. Nie posiada 
on jeszcze rutyny i często stwa­
rzał niebezpieczne sytuacje pod 
własną bramką, które tylko dzię­
ki cudowi chyba Me zakończyły 
się katastrofą.

PARPAN BOHATEREM DNIA
Najlepszym graczem całej dru­

żyny, motorem wszystkich akcji 
był niezawodny Parpan. Wpraw­
dzie i on zagrał na takim pozio­
mie jak w roku ub. w Pradze czy 
Bukareszkcie, ale mimo to w peł 

znaczyć, że spełniał także wlaścf- 

ataku, ponieważ Gracz na środku 
dał się całkowicie zastopować środ 
kowemu pomocnikowi Bułgarów 
Tmkovowi. Parpan był inicjato­
rem poczynań naszego ataku, wy­
suwał pięknie skrzydłowych, no a 
przede wszystkim sam strzelił fan­
tastyczną bramkę.

Z bocznych lepiej wypądł Waś­
ko, bardzo pracowity i dokładny 
w podaniach. Gajdzik w pierwszej 
części spotkania grał bardzo ner­
wowo i ograniczył się jedynie do 
defensywy, pilnując jak oka w 
głowie prawoskrzydlowego Bułga­
rów. Po przerwie rozegrał się on 
jednak, pchał atak do przodu i był 
jednym z jaśniejszych punktów w 

żynie. •
WIELKI MECZ BOBULI

’ ataku najlepszym graczem był 
Bobula. Debiut skrzydłowego Cra- 
covii wypad! wspaniale. Każda je 

akcja nosiła w zarodku bram- 
. Przechodził on dość łatwo do- 

ałego obrońcę Bułgarów Or- 
, wspaniale centrował i 

nie dorósł do klasy 
rzydłowego. Wysta- 

prawego łącznika ŁKS na 
skrzydło okazało się pocią­
gi nieszczęśliwym o czym 

sdzieliśmy już w Katowicach. 
Baranowi tylko parę razy udało 
się przejść obronę i dośrodkowąć 
piłkę. Nieliczne strzały mijały się 
zawsze z celem.
W ŚRODKU CIEŚLIK NAJLEPSZY 

W środkowej trójce najlepszym 
był ruchliwy Cjęślik,

8tankoff — strzelec bramki 
dla Bułgarii

magał w ciężkich chwilach nasze 
linie defensywne, a będąc naj­
szybszym z całej drużyny raz po 
raz znajdo'- ał się pod bramką 
Bułgarów.

O Graczu wspominaliśmy już. 
Miał on bardzo słaby dzień 1 na­
przeciw siebie najlepszego gracza 
Bułgarów, środkowego pomocnika 
Trnkova.

Białas wykazywał dobre chęci, 
miął przebłyski, ale brak rutyny, 
mścił się na nim w każdym mo­
mencie. GdyWy Białas byl bardziej 
opanowany, to Polska mogła wy­
grać mecz, ponieważ poznaniak 
miał, murowaną pozycję do strze­
lania bramki w pierwszej części 
spotkania.

JAK GRALI BUŁGARZY
W drużynie naszego przeciwni- 

ziomte,^"wyróżnić należy bramka 
rza: Kostowa, Trakowa na środku 
pomocy, oraz Milewa I Pasowa w 
ataku.

Atak Bułgarów grał ceły czas 
na Milewa, który miał wykańczać 
akcje i strzelać bramki. Niestety 
w meczu z Polską Milew nie byl 
dysponowany strzałowo.

PRZEBIEG GRY
Do spotkania powyższego przed 

sędzią Podubskim (Jugosławia), 
drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

BUŁGARIA: Kostoff, Ormadzl- 
jew, Kleva, Piesków, Trnkow, Pa- 
tew, Pietkow, Spasow, Milew, Stan 
koff, Argirew.

POLSKA: Janik, Barwiński, Wio 
darczyk, Gajdzik, Parpan, Waśko, 
Bobula. Białas. Gracz, Cieślik, Ba

Gra miała dwa oblicza. Do przer 

przewagą Polaków. Po przerwie 
calv obraz zmienił się radykalnie.

Nasza jedenastka wypompowana 
szybkim tempem. narzuconym 
przez Bułgarów przeszła do defen­
sywy I jedynym jej celem było u- 
trzymanie wyniku co udało się 
całkowicie, dzięki wspanialej 
grze Janika. Mecz rozpoczęli Buł­
garzy J atak Ich w pierwszej mi 
nucie został szybko odparty prze: 
nasze linie obronne. Atak Polski 
przeszedł z miejsca do kontrofen- 

11-

Sofia (teł. wl.) Jak już zazna-' 
ezytlśmy na początku, mecz otrzy­
ma! bardzo uroczyste ramy ze 
względu na jego inauguracyjny cha 
rakter w tegorocznych igrzyskach 
bałkańskich.

Zgodnie z regulaminem spptka- 
nie Polska — Bułgaria miało na­
stępujące części oficjalne: o go­
dzinie 15,!5 według czasu bułgar­
skiego na boisko wszedł sędzia 
główny meczu Podubski (Jugo­
sławia) wraz z sędziami bułgarski­
mi Stojanowem i Grelewem. Na 
gwizdek sędziego głównego na 
boisko wbiegły obydwie drużyny — 
Polacy w czerwonych spodenkach 
i białych koszulkach z orłem pol­
skim na peirsiach oraz Bułgarzy 
w niebieskich koszulkach i białych 
spodenkach.

Drużyny ustawiły się w jednym 
szeregu frontem do trybun. Razem 
z drużyną polską wbiegł na boisko 
kap. Alfus, a z drużyny bułgarskiej 
sekretarz bułgarskiego Komitetu 
Igrzysk Bałkańskich Silberman i 
kapitan bułgarskiego Związku Piłki 
Nożnej Katalanew.

Stadion udekorowany byt flaga­
mi uczestników igrzysk bałkańskich 
a na trybunie centralnej' powiewały 
sztandary ZSRR, Polski i Bułgarii.

Po przeciwległej stronie wisialy 
portrety Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta i premiera Buł­
garii Dymitrowa.

Po powitaniu drużyn i wyloso­
waniu boiska, Bułgarzy wybierają 
stronę pod słońce i drużyny roz­
biegły się dla rozgrzewki. Po chwili 
drużyny wróciły znowu na środek 
boiska i ustawiły się frontem do 
głównej trybuny w ten sposób, że 
razem z sędziami i oficjałami pod- 
maszerowały az do linii autowej. 
W międzyczasie w lożach honoro­
wych zajmują miejsce pdzedstawi- 
ciele Rządu Bułgarskiego z Pre­
mierem Dymitrowem, wiceprezyden 
tern Katarowem i innymi ministra­
mi i generałami oraz ambasado­
rem Polski ministrem Zalewskim.

Ukazanie się w loży premiera 
Dymitrowa wywołało kilkuminuto­
wy aplauz publiczności. Z kolei 
gen. Stoiczew odebrał raport od 
M. Silbermana, poczem wygłosił 
król kie przemówienie przez mikro-

W przemówieniu gen. Stoiczew 
wyraził radość z powodu przystą­
pienia Polski do lgrysk Bałkańskich 
oraz Mdaeję, żt się ooo

ro PRZERWIE
cie niestety minęły chwi- 
:h uniesień dla grupki Po 
iadomym bowiem było, że 

nastąpić najgorsze, a 
kieska.

powali się

rozpoczęli. Buraga 
.kami. Straały.na bramkę Janika sy 
pią się jak z rogu obfitości. W 1 
minucie Pietkow strzela z najbltż 
szej odległości. W 9 min. górną

groźniejsza sytuacja 
Bułgarów, kiedy to 

Gracza prowadzącego piłkę fauluje 
pomocnik bułgarski, a rzut wolny 
niestety niecelnie bije Cieślik.

do zacieśnienia instniejących już 
serdecznych stosunków pomiędzy 
naszymi bratnimi narodami. Koń­
cząc gen Stoiczew życzył obu dru 
żynom sukcesów w lym dniu. Na­
stępnie orkiestra odegrała hymn 
polski i bułgarski, a na zakończenie 
hymn słowiański.

Ze strony ekspedycji naszych pił­
karzy przemówienie wygłosił wice­
prezes PZPN ob. Czesław Krug.

Na zakończenie części oficjalnej 
piłkarze obu drużyn złożyli przy­
sięgę wzorowaną na przysiędze 
olimpijskiej, a obowiązujący tekst 
ślubowania odczytał kapitan dru­
żyny bułgarskiej Miłew w asyście 

...i W 5 MIKU1
Co móuiq gracze polscy

Janik: Nie miałem w tym meczu 
okazji do wykazania swojej' formy, 
mimo, że czułem się bardzo dobrze. 
Bułgarzy strzelali niecelnie. Poza 
tym niezbyt pewnie grała nasza 
obrona. Ogólnie jestem zadowolo­
ny. Drużyna nasza jako całość nie 
zawiodła. Gdyby nie fatalne boisko 
i wczesny termin meczu, mogli­
śmy w meczu z Bułgarami zdobyć 
dwa punkty.

Kapt. Alfus: Cała drużyna grała 
bardzo ambitnie. Właściwie ze 
wszystkich jestem zadowolony, po 
nieważ mało kio spodziewał się, że 
możemy z Bułgarami uzyskać wy­
nik remisowy. Najlepszym graczem 
na boisku był Bobu'a, drugi Par­
pan trzeci Waśko. Najsłabiej, wy­
pad! Baran w ataku.

Bardzo się dziwię, że piłkarze 
nasi wytrzymali bardzo dobrze kon 
dycyjnie cały mecz, a pod wzglę­
dem szybkości dorównywali prze­
ciwnikom. Bardzo poważnie utrud­
niało grę naszym zawodnikom cięż 
kie boisko.

Jeżeli chodzi o ewentualny-, skład 
naszej drużyny na mecz z Czecho­
słowacją, to problemem będzie zna 
lezienie prawoskrzydlowego oraz 
ewentualnie wstawienie w miejsce 
Włodarczyka nowego reprezentan­
ta.

Bobula: Ormadzijew nie był dla 
mnie groźny. Grało mi się bardzo 
dobrze. Gdyby mój przerzut nad 
Kostowem był trochę lejgszy byli- 

Spasowa i Trnkowa z drużyny buł­
garskiej i Parpana oraz Gąjdzika 
że strony drużyny polskiej.

Teraz dopiero nastąpiło oficjalne 
powitanie premiera Bułgarii Dymi­
trowa przez kapitana drużyny pol­
skiej Parpana w jego własnej loży 
oraz powitanie przez kapitana dru­
żyny bułgarskiej ■ Milewa. ambasa­
dora Polski min. Zalewskiego. Po 
przywitaniu obaj kapitanowie wrę­
czyli honorowym gościom bukiety 
kwiatów. Reszta piłkarzy rozeszła 
się, rzucając kwiaty publiczności. 
Punktualnie o godz. 17,45 rozpo-

PO MECZU
i Cieślik: Gra była bardzo ciężka. 
, Korki strasznie paliły w nogi. Mecz 
. zupełnie przypominał mi grę na 
i boisku w Hajdukach. Najlepszym 
i w drużynie Bułgarów był Trnkow, 

w naszej drużynie Parpan i Janik.
: Gajdzik: Wynik dobry — myślę,
• że drużyna nasza nie zawiodła. Je-
■ żeli chodzi o mnie, to nie jestem 
: z siebie zbyt zadowolony, W pierw­

szej połowie nic mi nie wychodziło,
! w drugiej było już trochę lepiej. ' 
, Barwiński: spełniło się to. co mi 
’ się śniło wczoraj w nocy. Śniło mi 
, się, że wynik będzie 1:1. W druży- 
\ nie bułgarskiej najgroźniejszymi 
, byli Miłew i Stanków, a najlepszym 
, był Trnkow. U nas najlepszym był 

Bobula.
Po meczu drużynę polską odwie­

dził ambasador polski w Sofii mi- 
: nister Zalewski wraz z małżonką, 
i Ambasador podziękował naszym pił
■ karzom za wspaniałą grę i wyraził 

swoje uznanie za propagandowe 
znaczenie wystąpienia Polaków w

; meczu z reprezentacją Bułgarii w 
Sofii.

i Ob. Nowak (delegat GUKFS): 
, wynik uzyskany w Sofii jest nie- 
! wątpliwie sukcesem reprezentacji 

polskiej. Gra była emocjonująca,
' aczkolwiek nie stała na zbyt wyso- 
' kim poziomie. Wynik zasłużony.

W naszej drużynie najlepszym gra­
czem był Bobula. Miłą niespodzian- 

: kę zrobił również Waśko.
> Wiceprezes PZPN ob. Krug: 
I Z wyniku meczu jestem zadowolo­

ny. Nasi chłopcy dali zo aiebie

M. GRACZ
(HTSŁĄJ

Najpopularniejszy I najlepszy 

grał w zespole. k;óry zdobył ml- 

prezentaejl Polski, rozegranych w

ka, będąc motorem napadu l strze 
lając sam 3 bramki. We wczoraj­
szym meczu z Bułgarią Gracz zade

MIGAWK!
Sofia (tel. wł.) w sobotę poęo-_ 

łudniu piłkarze polscy złożyli wie 
nieć na mogile zbiorowej party­
zantów bułgarskich oraz .odwie­
dzili ambasadora Polski w Sofii, 
ministra Zalewskiego, gdzie byli 
podejmowani bardzo gościnnie.

Sofla (tel. wł.) Stadion w So­
fii przed meczem Polska — Buł­
garia zaczął śię zapałniać już o 
godzinie 11 prze dpołudniem. Naj 
więksi fanatycy piłki nożnej w 
Sofii przesiedzieli na stadionie 
równe 7 godzin, co należy też do 
swego rodzaju rekordu.

Przed meczem Polska — Buł­
garia rozegrane zostało spotkanie 
juniorów S!avia Sofia — Septe- 
meri Sofia, które zakończyło się 
wynikiem 0:0.

Sofia (tel. wł.) Cała prasa buł­
garska bardzo interesowała się 
spotkaniem Polska — Bułgaria i 
odwiedziła w komplecie naszą 
ekspedycię w hotelu Słowiańska 
ja Biesiada w piątek popołudniu. 
Przedstawicielom' wszystkich ga­
zet i pism bułgarskich polscy 
piłkarze urządzili konferencję 
prasową. Na pytania dziennika­
rzy bułgarskich informacji i od­
powiedzi udzielali panowie Krug, 
Nowak i Alfus.

W piśmie sportowym ..Narodni 
Sport1’ bardzo dużo miejsca, po­
świecono meczowi Polska — Buł­
garia w kilku kolejnych nume­
rach. W niedziele ukazał się 
specjalnie obszerny artykuł, za­
wierający obok materiału infor­
macyjnego- szereg wiadomości o 
życiu powojennym w Polsce wraz 
z zdjęciami generała Stoiczewa 
obok ministra Zalewskiego.

Najpopularniejszym wśród Buł 
garów polskim graczem był Ja­
nik, którego tu losy rzuciły pod­
czas wojny. tZdownia co chwilę 
dopingowała naszego bramkarza 
okrzykami: „Janek, Janek, Ja-

LIGA CZESKA
O MISTRZOSTWO LIGI 

CZESKIEJ
PRAGA (tel. wł.). W sobotę i 

n.edzielę odbyły się dalsze spotka

Drużyny wykazywały nadal je­
szcze wiosenną formę i szereg spoś| 
kań przyniosło niespodzianki. * 

Rezultaty spotkań mistrzowskie’ 
przedstawiają sie następująco: 

Sparta Praga — Bohemian 3:1
Viktoria Pilzno — Slarla 4:1, Ży­
lina — SK Bndziejowiee 4:4, ~
dnoała Koszyce Slezska 43, 

, ehle Karlin — Trnara 4:L
Ce-



W ŁODZI BEZ SENSACJI
MILICYJNY POKONAŁ TĘCZĘ 8:1
DOBRA FORMA
ABTKIEWIGZA i TRZĘSOWSKIEGO

»WĘGIERSKIE« WYNIKI
W TURNIEJU WATERPOLOWYM
W SIEMIANOWICACH

OPOLSKA
kuj/s /a

Bytom (tel. wl.) W drugiej ko­
lejce rundy wiosennej mistrzostw 
kl. A Opolskiego OZPN, rozegra­
nych zostało dalszych 8 spotkaAi 
Największym ich niespodzianka­
mi była porażka Zjednoczenia 
Zabrze w Prudniku 1 zaledwie

lekkoatleci WYSTARTOWHI ’dl>yl się wy-

W KS%&e<®WIE

Mistrzostwa klasy A 
potfokręgu Btefcko-Eiała 
BIELSKO, (tel. wl.) Rozegrany

GIMNASTYCY JANOWA
POKONANI

ŚLĄSKĄ KL. A

PIŁKARZE RZESZOWA
Przed

18 b. m. ROZPOCZNĄ SIE MISTRZOSTWA

- Hejnał Kety

Ą co Yeroz, p>. SitaftBtanie

W MRAKOWIE

DERDA NADAL

rządu PZB.LGOWCY NIE PRÓŻNOWALI
DWA SPOTKANIA

POKŁOSIE WYPRAWY
KPT. ZWIĄZKOWYM

OBRADY ZARZĄDU PZB
HOKEISTÓW POLSKICH

DO -W. MORITZ

W LIDZE KOSZYKOWEJ
ZWYCIĘSTWO AKS-U
i PORAŻKA POLONd BYTOM

KATOWIC*

WARSZAWA.

Uwaga!
Bzśetmtarze

PIAST (Cieszyn) - SK CESKY
TES1N 1:1 (0:1) 

CIESZYN Rewanżowy 
■y polskim „Piastem" 
esinem" 
.jącej g.

Fuzja Polonii Byto.n 
z OM TUR Rozbarkiem, 

faktem dokonanym

Krakowska klasa A
Mistrzostwa klasy A Krakowa 
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WYŚCIG»GŁOSU LUDU«iHSWPRi I
NAJWIĘKSZĄ IMPREZĄ■ ■ W HISTORII KOLARSTWA POLSKIEGO
REGULAMIN BIEGU KOLARSKIEGOWARSZAWA- PRAGA-WARSZAWA

Fragment wyścigu kolarskiego.

NA POLSKICH ROWERACHPOJADĄ NASI KOLARZE
REPORTAŻ Z FABRYKI W NOWEJ WSI

KATOWICE. Wieść o zorganizowaniu przez redakcję 
„Głosu Ludu" i RSW „Prasa" kolarskiego wyścigu War­
szawa — Praga i Praga — Warszawa zelektryzowała cały 
polski światek kolarski. Kolarze nasi zabrali się do inten­
sywnego treningu, chcąc w biegu tym odegrać jedną z do­
minujących ról.

Ale nie tylko od samych kolarzy zależy odniesienie 
sukcesu. Ważnym czynnikiem jest również sprawa odpo­
wiedniego sprzętu, który by wytrzymał kilkusetkilometro 
wą trasę bez szwanku i nie sprawił dosiadającym go kola­
rzom przykrych niespodzianek.

Kolarze polscy pojadą w wyścigu „Głosu Ludu“ na ro­
werach polskiej produkcji, wykonanych w Fabryce Nr. 6 
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych w Nowej Wsi na 
Śląsku. Celem zaznajomienia Czytelników z pracą wytwór 
ni „stalowych rumaków", przedstawiciel naszej redakcji, 
red. Zbigniew Olesiuk, odwiedził zakłady w Nowej Wsi. 
Oddajemy mu głos...



■ &IGRZYSK OLIMPIJSKICH
WYGRAJĄ WYŚCIG Z CZASEM WARSZAWSKA POLONIA?

FMIP3ERO11 LIPCA
ZACZNIE SIE

WŁAŚCIWA PRACA
itef-oraz to nowe wiadomości na 
J^-ply rają z frontu olimpijskie­

go Liczba zgołszeń przekroczyła w 
ubiegłym tygodniu sześćdziesiąt 
krajów • -zęśliwym „sześćdziesią­
tym” olir jijczykiem okazała się 
Syria i to dosłownie olimpijczy­
kiem. gdvż kraj ten deleguje na 
ttiijipiadę tylko jednego zawodnika 
— pływaka. Równocześnie napłynę­
ły zgłoszenia Pakistanu I Puerto 
Rico.

„CHŁOPCY" ZA KULISAMI
Fakt, że na stadionach XIV O- 

llmniady zbiorą się biali, czarni, 
żółci i czerwoni sportowcy pięciu 
kontynentów ma jeszcze jeden a- 
spekt — Technczna organizacja 
Igrzysk musi stać naprawdę na po­
ziomie. Nie mogą powtarzać się 
podwójne starty, wątpliwe decyzje 
na finiszach, kiepskie warunki na 
bieżni ltp. Te sprawy psują zwy­
kle wiele krwi, doprowadzają do 
zatargów i konfliktów.

Nad ich właśnie wyeliminowa­
łem, nad zorganizowaniem Olim­
piady technicznie „na 102" pracuje 
cały zespól t. zw. „back - room 
boys" — „chłopców z tylnych po­
koi”, pracujących za kulisami przy 
gotowań olimpijskich. Mało słyszy 
s;ę o tych ludziach. Jest to niesłusz 
ne. bo od ich wysiłków zależy w 
dużej mierze powodzenie Igrzysk.

nież przed dziennikarzami innymi 
cudami*  techniki olimpijskiej. Na 
dachach trybun montuje się foto- 
kamery, które uchwycą dokładnie 
moment przekraczania mety przez 
pierwszych sześciu zawodników, 
(sześciu, ze względu na punktowa­
ne miejsca) Film, nakręcony auto­
matycznie w fotokamerze' będzie 
wywoływany i gotowy dla sędziów 
w c’ągit iednej minuty Zarzucono 
natomiast ostateczne projekt po­
zostawienia istniejących w Wem­
bley nieco odmiennych fotokamer, 
używanych przy wyścigach psów. 
Mr. Elliott oświadczył: „Atleta to 
nie pies. Charty osiągają na finiszu 
szybkość 75 km na godzinę, a 
snrinterzy w najlepszym wypadku 
34 km. „Psia" fotokamera Jest 
więc dla ludzi za szybka".

osiąga skoczek, skacząę w iwy*.  
Chodzi o wysokość istotni t. zł 
He centymetrów czy milimetrów 
skoczył dany zawodnik ponad po­
przeczkę, ustawioną na wysokości, 
powiedzmy, 2,08 cm.

Takie jednak ocenianie wyniku 
byłoby w niezgodzie z regulami­
nem skoków i naprzód należałoby 
odpowiednie przepisy zmienić.

już terąz poważnych zmian, ponie­
waż sezon psich wyścigów kończy 
się dopiero 10 ttpca. A przed pie­
skami musi ustąpić nawet Olim­
piada... 100 tysięcy funtów, jakie 
właściciele Wembley dali Komiteto­
wi organizacyjnemu pochodzą 
wlaśnła z wyścigów Chartów M 
zającem.

i twtaarz 
dli energię, atoją. czekają 
ką, pozbawieni zrywu.

W pierwszych minutach gry 1 
Wiatą, częściowo w spotkaniu I 
Cracovią pokazali próbki daw­
nych wartości. Widać małą popra­
wę; .wierzymy, że jeszcze ż.^cfię > 
pracy nad sobą, jeszcze trachę cel 
nielszych podań, a mogą aię oni 
znów stać postrachem obrońców 
wszystkich drużyn.

Mimo tylu braków jesteśmy 
skłonni wierzyć w powTót „czar­
nych koszu.' dr, środka tabeli li­
gowej. Wszytko zależy jednak od 
kierownictwa. Tutaj właśnie do­
szukujemy się największych bra

Drużyna nie ma żadnego wyt­
kniętego kierunku Wieczne zmia 
ny graczy na pozycjach świadczą y 
o ustalaniu składu według naz­
wisk zawodników a nie według 
ich umiejętności, Wątpimy, czy 
forsowanie starych repów da trwa * 
łe wyniki. Raczej dopływ świeżej \ 
krwi przyniesie poprawę. '

Okazji do wypróbowania iło­
wych graczy nie umiało kierow­
nictwo wykorzystać nawet w spot 
kaniach z Nusle. Pomysły ze 
Szczepaniakiem’ na skrzydle czy 

są wprost śmieszne, 
-le gra tam, gdzie jest 

akurat miejsce. Może zobaczymy 
go 1 w bramce...

Porcja gwizdów publiczności, 
witającej. Polonie w drugiej po­
łowie czwartkowego spotkania z 
Nusle, powinna być ostatnim o? 
strzeżeniem. Sympatię łatwo stra 
cić, zdobyć — bardzo trudno.

Wiemy, że Polonia chce spro­
wadzić trenera z Czech lub Wę­
gier, wiemy, że pewno znajdzie 
szerokie oparcie o Związek Rze­
mieślników — to są czynniki, któ 
re niewątpliwie przyniosą poprą 
wę na dalszą metę. Działać trzeba 
szybko, aby bieżący sezon mis­
trzowski nie przyniósł załamania. 
Warszawa chce dalej dążyć s-rni- 
patlą drużynę tej tradycji co Po-

dobru wiedzą, ale obserwując po 
czątek sezonu b. mistrza Polski 
dochodzimy do przekonania, że 
przyczyny tego tkwią gdzieś głę­
biej, niż zwykle zaległości trenin 
go we. Boimy się,, czy stan obecny 
nie przemieni tlą w stały kryzys.

Drużyna warszawska ma jut za 
sobą cztery pełnowartościowe spo 
tkania: z Wisłą, Cracovią oraz 
dwa razy z Nusle, a poprawy nie 
widać. Zliczając stracone bramki 
otrzymamy sporą ich liczbę 20 
przy zdobyciu tylko 6. Z tego już 
jasno wynika, że mimo grania w 
starym zestawienu. formacje tyl­
ne są zbyt łatwe do przejścia.

Tak jest rzeczywiście. Chyba 
nie obrazi sie na nas'znakomity 
w swoim czasie reprezentacyjny 
obrońca Szc.zepianiak, jeżeli 
stwiedzimy, że czas już, panie 
Władysławie odłożyć na bok ko­
szulkę Czynnego gracza.

mogą 1 próby azukanta Innych po 
zycjL Blok dofonsywy nia jut ibu 
dowany na pewnych podstawach, 
ma w prawym obrońcy — dużą 
luką. Dodając do tego ustawienie 
obrońców w środku, co pociąga 
u sobą konieczność grania z po 
mocą w Jednej linii, grozi to przy 
każdym zagraniu katastrofą. A 
szkoda, pomoc Polonii z Wiśniew­
skim, Brzozowskim, Wołoszem 
czy Jagodzińskim jest dobra i wy 
równana.

Stała-obawa o los własnej bram 
ki wstrzymuje ich grę. każę kur­
czowo trzymać się tyłów. Sam 
Brzozowski nie może załatać dziu 
ry między obroną i atakiem.

Z napadem też nie jest dobrze. 
Pamiętamy go ze spotkań, które 
przyniosły mistrzostwo. Szybkie 
i niespodziewane zagrania, pozba­
wione zawiłych kombinacji, po­
parte szybkością 1 celnym strza-

„WYKOPALISKA" Z R. 1924
■y ak więc, prawdziwa' praca na
* samym stadionie zacznie się 

jedenastego i będzie trwała dniem 
i nocą przy świetle reflektorów. 
Specjalne brygady robocze, wśród 
których nie zabraknie i Polaków z 
Korousu Przysposobienia, będą spo 
rzadzalY nową „twarz" Stadionu. 
Już dzisiaj Komłlet zgłosił w Mi­

na 600 robotników ziemnych.
Pracy będzie bardzo dużo. Trzeba 

przede wszystkim zerwać na 
całej ogromnej przestrzeni stadio­
nu nawierzchnię toru motocyklo­
wego. bjr dostać śię do spoczywa­
jącej poniżej bieżni, założonej w 
roku 1924. Na szczęście bieżnia 
ta znajduje się w dobrym stanie, 
ale mimo wszyslko potrzeba nowej 
nawierzchni.

Znikną również skomplikowane 
urządzenia do wyścigów ze zają­
cem: ogrodzenia, bariery. Instalacji 
elektrycznego zająca, slupy itd. 
Normalnie, tylko usunięcie lej in- 
stalacii zajęłoby trzy dni czasu.

Bieżnie i tory wvmlerzy się do 
centymetra, a zasatnićza bieżnia 
musi być tak zniwelowana, by róż­
nica poziomów nie przewyższała w 
żadnym wypadku jednego cala. 
. Również po 10-tym postawi się 
na stadionie ogromną tablicę na 
wysokości 20 m. gdzie w sześciu 
rzędach na wysokości trzech pięter 
półmetrowymi literami i cyframi o- 
znaczać się będzie nazwiska I wy­
niki zwycięzców poszczególnych 
konkurencji.

Dawne Olimpiady technicznie 
tylko w jednym były podebne do 
nowej. Myśhmy o Olimpiadach 
jeszcze starożytnych. Chodzi o 
puszczanie gołębi, o czym wspom­
nieliśmy na początku.

W r. 776 przed n Chr. po raz 
pierwszy na pierwszych Igrzyskach 
puszczono gołębie, która miały do­
lecieć do wszystkich państewek 
greckich na znak, że Olimpiada za­
częła się i wszystkie waśnie i spo­
ry mają natychmiast ustać.

Miejmy nadzieję, łe XIV Olim­
piada pogodnie i pokojowo nastroi 
ludzi na całej kuli ziemskiej i szta­
fety gołębi będą miały tylko sym­
boliczną misję do spełnienia.

WYŚCIG Z CZASEM
Nlemniejsze kłopoty od mr. Eliot- 

ta ma inż. Alan Parsons, architekt 
Wembleyu .Ma już golowe plany 
i częściowo konstrukcje pomostu 
drewnianego, długości 25 m, szero­
kości 12 m. na-którym zawieszony 
zostanie olimpijski ring bokserśki 
w środku wielkiej pływalni. Nie­
mniej skomplikowana jesl sprawa 

lowych rur. długości 600 metrów 
i rozłączeni 2476 styków, co jest 
konieczne dla przekształcenia sztucz 
nego lodowska w Empire-Pool na 
basen pływacki.

W ogóle pływalnia przysparza or­
ganizatorom najwięcej kłopotu. 
Trzeba będzie pomalować ją na 
nowo, założyć zupełnie nową insta­
lację oświetleniową, zbudować 
trampoliny dokładnie 10 metrów 
nad wodą.

Zadania^ to skomplikowane ze 
względu na krótki termin. Nie 
można na stadionie przeprowadzać

ner, rozmonlow.

RADAR REWOLUCJONIZUJE 
SKOKI

Natomiast ciągle jeszcze n 
kulisami toczy się dyskusja, czy 
by nie zastosować radaru dla okre­
ślenia istotnej wysokości, jaką

OSTATNIE CHWILE
PRZED ODLOTEM dó SOFII

m rinrteczny struł, mimo Htku ko
p<xno« i obrona

CZWARTA POPOŁUDNIU, 
CZWARTEK, 29 LIPCA...

Wyobraźmy sobie, pisze Alan
Hoby o przygotowaniach 

olimpijskich, że jest godzina czwar 
ta popołudniu, czwartek 29. lipca. 
moment otwarcia Olimpiady. Właś­
nie skończi'1 krótką przemowę inau 
guracyjną król Jerzy VI, rozbrzmię 
wają fanfary, artyleria oddaje sal­
wy honorowe, a nad Wembley uka- 
|uią się setki gołębi, wypuszczo­
nych z klatek na znak otwarcia 
Igrzysk z 136 konkurencjami w 17 
■tęziach spodu. Wszystko to mu- 
■ nastąpić w swoim czasie, musi 
Byc zsynchronizowane z wniesie­
niem 3 . w Wemhey przez
Sydneya Woodersona, jako ostat­
niego biegacza gigantycznej szta­
fety od Olimpu do Wembley. po­
chodni olimpijskiej.

Wooderson przebiegnie przez 
stadion, osiągnie jego zachodnią 
część,-.wbiegnie na . specjalnie skon 
siruĄwany. podnoszący się.do góry 
pornest .długości 18 m i zatrzyma 
/się u jego szczytu przed masywną, 
betonową urną (2 metry średnicy), 
która kryje w sobie znicz olimpij­
ski. Wooderson przytknie pochod­
nię do instalacji i znicz zapłonie, 

tlbo też... nie zapłonie.
■ Problem „ognia" był rzeczywł- 
Hv ^techników ^Sw^skich^tS 

M>ić. żeby zn!er zapali! sżę i pło- 
bez przerwy w kapryśnym bry- 

■jskim klimacie przez pełnych 15 
Bi od 29. dipca do li. sierpnia? 
|Fróby z- rozmaitymi płynami i ga- 
”zami nie dawały pewnych rezulta­
tów. Wreszcie jeden z „zakuliso­
wych ludzi" wpadł na pomysł uży­
cia butanu, gazu, który wytrzymu­
je nawet huragan i oberwanie 
chmury. Butan będzie doprowadza­
ły specjalnym przewodem z wiel- 
ich cyWrów, umieszczonych w

. ieużywanej wieży kontrolnej fta- 

| STARTER BEZ PISTOLETU 

I Ał więc znlcs «p'o-
nie przepis teraz

Łprata startów i mierżenia czasów. 
■ XIV Olimpiada nia będzie widzla- 
B tredvcyjnych pistoletów starte- 
K. Starter Melinie wprawdzie 
Feyngiel »!e to naciśnięcie spowo­

duje wystrzel plstofałn umleszcio-

WARSZAWA. W piątek wcze 
snym rankiem, jut o godz. 4.45 
— trenerzy Koncewicz i Kuchar 
obudzili'naszych reprezentacyj­
nych graczy. Obfite śniadanie 
zjedzono szybko.

Kilka minut po 5-tej zajechał 
piękny autobus „Chausson" pod 
stadion Wojska Polskiego. Po 
zabraniu graczy, podjechał do 
lokalu PZPN, gdzie dołączyli się 
kierownicy ekspedycji. Załado­
wano sprzęt sportowy 1 pokaź-

ną Ilość żywności na drogę.
Mimo wczesnej pory gracze 

byli w dobrych humorach i do­
brej myśli. Na lotnisku krótka 
odprawa celna | wszyscy wsia­
dają do samolotu. .

Imieniem Głównego Urzędu 
K. F. żegnał piłkarzy mir, Bet- 
ter, kierownik biura PZPN p. 
Giełda i obaj trenerzy, opieku­
jący się zawodnikami do ostat­
niej chwili. Punktualnie o godz. 
7.30 samolot wystartował.

Mimo, że zespoły wystąpiły 
wie w takich samych składach jak 
w niedzielę, gra stała przez cały 
czas pod znakiem wysokiej przewa 
gi Czechów, którzy przewyższali 
gospodarzy o klasę zarówno pod 
względem techniki jak i szybkości 
Goście stanowili zespół b. wyrów­
nany i doskonale rozumiejący się; 
najlepszym z nich był lewy pomoc­
nik Mikes oraz środkowy napastnik 
Mayer -‘zdobywca największej ilo­
ści bramek.

W „Polonii" zawiodły wszystkie 
linie: atak nłe potrafił zdobyć się

Częste nieporozumienia obrońców 
stołecznych były przyczyną utraty 
kilku bramek.

Po przerwie zaszły w „Polonii" 
pewne przesunięcia: Szczepaniak 
zagrał na prawym łączniku, a Pru­
ski zajął jego miejsce na obronie. 
Nie poprawiło to jednak wiele sytu 
acji.

Bramki dla zwycięskiej drużyny 
zdobyli: Mayer — 3 oraz Horak, 
Nowak, Yohonka I Capek — po 1; 
dla „Polonii" strzelcami byli: Jaźni 
ckl 1 Szularz.

Sędziował ob. Aleksandrowicz. 
Widzów, mimo powszedniego dnia, 
ok. 8 tysięcy.

SPRAWA 2-EJ LIGI AKTUALIA?

KfGAł AWGIEl SKA GDAftSK ŻĄDA ZWOŁANIA
NADZW. WALOO ZEBRANIA PZPN

»MORCOM I JA SKOCZYMY 4,5 mtr.«
Z4POH71D4 32-LETIHI HEADOWS

AMERYKAŃSCY TYCZKARZE
MYŚLĄ © OLIMPIADZIE

NOWY YORK. „Jeżeli Earl Me­
adows osiągnie potrzebną szybkość 
przy rozbiegu, a Richard Morcom 
zdobędzie trochę więcej sprężysto­
ści nad poprzeczką, wówczas Stany 
Zjednoczone będą mogły wysłać 
do Londynu na Igrzyska OlimpiJ-, 
skie dwóch skoczków o tyczce, któ 
rzy będą osiągać wyniki 450 cm 
1 więcej” — mówi się w USA.

Swego czasu osiągnięcie wyso­
kości 450 cm. w skoku o tyczce 
wydawało się tak niemożliwym, 
jak dzisiaj przebiegnięcie Jednej 
mili poniżej 4-ch minut Ale Cor-

OSŁABIONA CRACOVIA PRZEGRYWA z NUSLE
NUSLE - CRACOYIA 3:2 (1:1)

startowych przewagą • 
znajdującego ,

handicap '.wodnika, startującego
""uczeni udowodni, h często «'

Kraków. Po wysokldi zwycię­
stwach nad „Polonią" i „Legią" 
w Warszawie, zmierzyła rię cze­
ska drużyna „Nusle" w pierw­
szym meczu w Krakowie z „Cra 
covią“, wygrywając 3:1 Gra sta 
ł, na b'. niskim poziomie.

„Cr»covta" oełabiona by»a b*«  
Hem czterech najlepszych za­
wodników. Bobula i Parpan wy 
jechali do Sofii na mecz między

państwowy, a Gędłek i Różan- 
kowakl byli kontuzjowani.

Drużyna gości ustępowała co 
najmniej o klasie bawiącej przed 
tygodniem drużynie ze Śląskiej 
Ostrayy; była nawet gorsza od 
„Ziliny". Najlepszym w zespole 
gości był skrzydłowy Voh»nka 1 
obrońca Kubanek.

„Cracovia" grała b. słabo, a 
jedynie za pracowitość wyróżnićz ringów europy

od znajdującej >>«*J  V>lł!!u' 
renta. A ułamek sekundy to bardzo 
luto.

EN1SISO ANGIELSCY PRZED 
PUCHAREM DAVISA

LONDYN. W dnlsch od Tl do J4 
m, w pierwszej rundzie roegry- 

ek o puchar Davlsa strefy euro- 
sjskiej, tenisiści angielscy rootka- 
I sę z reprezentacją Indii. Gracze 
dyjscy przybyli już do AngM 1 
rzpoczęli trening.
W ramach przygotowań do pierw 

tego spotkania, czołowi tenisiści 
anielscy zostali zaproszeni doangielscy zostali zaproszeni uy 
'.V:mb'edonu. gdzie odbędą się eli­
minacje. które wyłonią reprezentan 
tów Angl i w pucharze Davisa. Fa- 
ąrotylar.i eliminacji są pierwsza ra 

' Angżij Mottraffl oru Geoff

LONDYN. Irladczyk Ruty Mo- 
naghan, bokserski świata
wagi muszej odrzucił ofertę na wal 
kę z Dado Marino, którego poko­
nał w ub. roku. Za rozegranie tego 
mecił oferowano mistrzowi świata 
12.000 dolarów.

Mooagben noal «łę l zamieram 
.toczeni*  kflku wa*  w Ameryce m. 
h, i mistrzem świata wagi kogu­
cie] Menuelo Ortizem.

BRUKSELA. Dwóch Mwodo- 
wych pięściarzy belgijskich ponio­
sło tu porażki w spotkaniach towa- 
rzyikich. Mistrz Francji wagi lek­
kiej Mougłn odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Belgiem Preysem, 
mając kilkakrotnie podczas walk! 
możność znokautowania go.
W wadze średniej sędziowie przy­

znali po 10-rundowej walce punkto 
we zwycięstwo Holenderowi van 
Damowt nad Belgiem Delannoit. 
Widzowie przyjęli decyzję sędziów 
rwtodsmi, rdy*  w czasie ostatnich

trzeba obu braci Jabłońskich, 
podczas gdy najjaśniejszym punk 
tent zespołu był obrońca Gllmas. 
Bramkarz Hymczak, grający po 
przerwie, zawinił jedną bramkę, 
gdyż wykopując piłkę po aucie, 
kopnął zbyt słabo. Piłkę przejął 
środkowy pomocnik „Nusle" 1 
posłał ją do pustej bramki, gdyż 
Hymczak nie zdążył wrócić na 
posterunek.

Prowadzenie zdobyła „Craco- 
via" w 10 minucie przez Poświata 
który dobił strzał Szewczyka. — 
W następnej minucie wyrówna- 

I nie dla „Nusle" zdobył w podob 
nej sytuacji Muller.

Po przerwie „Nusle" zdobyło 
prowadzenie z winy Hymczaka 

.(17 minuta). W pięć minut póź­
niej Szeliga nie wyzyskał rzutu 
karnego.

W 37 minucie goście zdobył! 
trzecią bramką przez Capka. a na 
dwie minuty przed końcem me­
czu Szewczyk zdobył drugą bram 
kę dla miejscowych i ustalił wy 
nik dnia.

Widzów mimo pltjkne) pogo­
dy zaledwie 4 000.

Sędzia Mohyta krzywdził <teu- 
żyny swymi rozstrzygnięciami i 
niepotrzebnie dopuścił do ostrej 
gry.

nelius Warmerdan, którego szczyto 
wa forma przypadała na lata 1942
— 43, obalił, tę „granicę niemożli­
wości” bardzo przekonywująco i 
na ogól dość łatwo. Warmerdan 
idoByl mistrzostwo Stanów Zjedno

niklem 476 cm, zaś w krytej hall 
osiągnął fantastyczny wprost wy­
nik 479 cm. Od czasu „warmerda- 
nowej ery” nikt ze skoczków nie 
przybliżył się do granicy 450 cm., 
tak, że oba wyniki tego tenomenal 
nego tyczkarza są rekordami świa 
towyml.'

W udzielonym ostatnio wywia­
dzie prasowym 32-letni Meadows 
oświadczył:

„Jestem przekonany, że zarówno 
Morcom, jak I ja możemy osiągnąć 
wysokość 450 cm. Większość na­
szych przeciwników straciła w 
czasie przymusowej przerwy wojen 
nej zrozumienie dla kordynacjl 
ruchów. Sądzę, te mogę zupełnie 
śmiało twierdzić, iż mnie na szczę 
ścle nic podobnego nie spotkało, 
(nic dziwnego, w Ameryce nie by­
ło przecież okupacji niemieckiej....
— prżyp. red.).

Obecnie prowadzę ostry trening 
celem zdobycia przedwojennej for 
my. Uważam, że będę drugim sko­
czkiem w historii lekkoatletyki 
amerykańskiej który przekroczy 15 
stóp (ca, 450 cm.). Wysokość tę 
chcę osiągnąć dnia 10 lipca, gdyż 
w tym dniu odbędą się eliminacyj­
ne zawody amerykańskich lekko­
atletów, po których zostanie osta 
tecznie ustalony skład lekkoatle­
tów amerykańskich na Igrzyska 
Oltapljaklo w Londynie.

Meadows odniósł zwycięstwo w 
*oku o tyczce na Igrzyskach Ollm 
pljsklch w Berlinie w roku 1936 1 
jest jedynym lekkoatletą amerykań 
skim, który już przed dwunastu la

ty zdobył tytuł mistrzowski 1 Jest 
do dziś dnia czynnym lekkoatle­
tą-

„Morcom będzla mota najwięk­
szym przeciwnikiem” — ciągnie da 
lej Meadows. — Jego technika jest 
najbardziej zbliżona do techniki 
Warmerdana. Od czasu Warmerda 
na jest to najszybszy lekkoateta 
na rozbiegu Utrzyma 1 umie u- 
chwycić tyczkę na wysokości 405 
cm. a posiada ten sam wahadłowy 
pfzerzut jak Warmerdan. Jeśli opa 
nuje on jeszcze technikę Bllla Sef 
tona, wysokość 450 cm. będzie dla

Sefton jak również Meadows na­
leżeli do przedwojennej elity lek­
koatletów uniwersytetu. kaUfornlj

Morcom znajduje <*«  jeszcze w 
stadium rozwoju 1 należy się spo­
dziewać, że pewnego dnia „odkry 
je” w sobie siłę, by uzyskać wyso 
kość 450 cm. Morcom jest w chwili 
obecnćj „gwiazdą” uniwersytetu w 
New Hampshire 1 latem ubiegłego 
roku był członkiem lekkoatletycz­
nej drużyny amerykańskiej, która 
startowała w Europie środkowej i 
południowej (m. In. w Katowicach) 
oraz później był członkiem trójoso 
bowego teamu amerykańskiego, 
który startował w Ameryce “Połu­
dniowej.

„Najlepszym wynikiem Europej­
czyka, o którym dyszałem, był wy 
nik lekkoatlety szwedzkiego 421 cm.

Tym powiedzeniem Meadows 
ma na myśli wynik Szweda Lund-

Moroom osiągnął już wynik 445 
cm, Gulnn Smith z Los Angeles 
443 cm. zaś Bob Richard, który był 
członkiem ekipy lekkoatletycznej, 
startującej w ubiegłym roku w pań 
stwach skandynawskich, osiągnął 
wynik 440 cm Meadows skoczył 
niedawno w krytej hall 435 cm.

Konkurencja skoku o tyczce na 
Olimpiadzie londyńskiej rozegra 
się'prawdopodobnie wyłącznie po­
między skoczkami amerykańskimi. 
Europejczycy będą w niej mieli 
bardzo mało do powiedzenia...

DRZAZGI
SLĄSKIE

* W ub. niedzielę rozpoczęły 
się mistrzostwa klasy B w okrę 
gu centralnym Sl. OZPN. Mlstrzo 
stwa te cieszą się nlemniejszą 
popularnością wśród widzów, jak 
spotkania W klasie A.

* Generalną próbą sił szczy- 
piomistów AKS Chorzów przed 
mistrzostwami ligi szczypiornia- 
ka będzie mecz z Ostrovią. Spot 
kanie to rozegrane zostanie w 
niedzielę 18 bm. o godz. 11-ej w 
Chorzowie.

* Wieczorek (CZKS Kresy 
Chorzów), jeden z doskonale zapo 
władających się piłkarzy 
kich młodego pokolenia, powoła- ■ 
ny został do odbycia służby woj­
skowej. Wieczorek zasili prawdo­
podobnie warszawską Legię. <

bm razem w»rto byli wygrać

t

♦ Wojak (Błyskawica Radlinl, 
król strzelców w śląskiej kl. A, 
nosi się z zamiarem wzmocnienia 
ataku jednej z drużyn ligowych.

* Jak się dowiadujemy, sprawa 
przejścia reprezentacyjnego bram 
karza Polski - Janika z katowic- 
Wej Pogoni do AKS Chorzów, 
znajduje sę na jak najlepszej dro 
dze. Największą zwolenniczką 
przejścia Janika do drużyny cho­
rzowskich ligowców jest jego na­
rzeczona, p. Kanianka, 'sekretar­
ka SL OZPN.

NOWY REKORD
PŁYWACKI ŚWIATA

NOWY JORK. Najlepszy obecnie 
amerykański pływak sŁ klas Joe

AS tys. rloti/ch
nagrodą w konkursie PKOL

* Dwaj znani piłkarze często­
chowscy Zelner 1 Emerllng, prze­
nieśli się do ZZK Katowice.

WARSZAWA. Konkurs Korni 
tetu Olimpijskiego przyniósł 
nareszcie wysoką nagrodę. Ku­
pon świąteczny, urozmaicony 
drużynami czeskimi spowodo­
wał dużo niespodzianek. Tylko 
Jeden grająoyeh ycuwAital I kto wygra"

Je, Jest nim p. Alojzy Dąbrow­
ski z Warszawy.

Za odgadnięcie 11 meczy 
(AKS — Ualadas nie odbył się) 
bez błędu, otrzymał on 45.320 zł. 
Jest to druga co do wysokości 
wygrana w konkursie „Zgadnii

♦ Czołowi piłkarze leadera gru 
py II-giej Śląskiej kl. A — Baildo 
nu Katowice - Kierot 1 Kessner 
— przenieśli się do Hejnałujćgty

♦ W ub. niedzielę sekcja^^H 
cyklowa AKS Chorzów, dol^H 
uroczystego otwarcia tegm^^H

♦ Ósemka pięściarska
kiego Piasta w nadchodząc^^B 
botę, 10 bm. bawić będzie wH^H 
kowie. gdzie rozegra mecz z bolH 
•arami Grobli Kraków. ■



ŁKS NIEPOKONANY
ZDOBYWA MISTRZOSTWO POLSKI w BOKSIE
ŁODZiANIEBIJĄWARTĘ9:7

ZZK GROMI ZZ
tADNY MECZ W CHORZOWIE

śussa n. j

PISARSKI REMISUJE 
z ADAMSKIM

WŁOCO-FMCIA 3:1
WIATR POMOGŁ WŁOCHOM
®O ZWYCIĘSTWA

AZOTY - SLAVIA RUDA
0:2 (0:0)

Chorzów (tel. wł.) Po'bezbram 
kowym wyniku do przerwy wię 
cej gry miała Slavia w drugiej 
części meczu. Swa przewagę u- 
widocznila zdobyciem dwóch 
bramek.

BAILDON

NAJLEPSI biegach POLSKI

WYNIKI
POZNAŃSKIEJ

KL. /ł

W HFOGOS^CZF

LEKKOATLETÓW WROCŁAWIAZWYCIĘSTWO i PORAŻKA RYMERA

STARTUJĄ W BIEGU NA PRZEŁAJ

BOGATY PROGRAM
WROCŁAW. W marcu odbyło 

się doroczne walne zebranie 
Wrocławskiego Okr. Zw. Lekko- 
Atletycznego. Nowy zarząd okrę 
gu ukonstytuował się następu­
jąco: prof. Strzelecki — prezes, 
inż. Kulicz i mgr. Launerowa — 
wiceprezesi. Dotzauer — sekr. 
Szostak. Małecki. Sznabkówna, 
prof. Somczyk. Cejzikowa - 
członkowie zarządu.

imprez lekkoatle- 
Wrocławhi przed-

Opole — Wrocław.
8. 8. Trójmecz Gdańsk — Po­

znań — Wrocław.
4 15 9. Dzień PZLA lub mię­

dzynarodowe zawody poolimpij- 
skie.

11 1 12. 9. Pięciobój 
trójbój pań.

18 1 19. 9.
10-ció bój. 
3x1000 m, 
ska.

2. i 3. 9. Mistrzostwa Polski
5 bój pań | 10 bój panów.

SZCZĘŚLIWA PASSA IłlISLI PRZERWANA
WISŁA POKONOŁ*  CZECHÓW
»MSZCZĄC« porażkę CRACOYII

18. 4. Okr. elimin. bieg na prze 
taj w okręfu i powiatach.

1. 5. Okr. bieg na przełaj we 
Wrocławiu.

9. 5. Dzień Wr. OZLA.
24 i 25. 5. Okr. mistrzostwa 

drużynowe pań i panów.
5 i 6. 6. Okr. mistrzostwa kl. 

R i C. pań i panów.
19 1 20. 6.£)kr. mistrz, kl. A 

pań i panów.
17 i 18, 7. AZS Centralne aka­

demickie mistrzostwa Polski 
pań.

21 1 22 7. Igrzyska Ziem Od­
zyskanych.

25. 7. Trójmecz Katowice —

25-LECIE RADY WF i PW 
W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. W dniach 16 i 17 ma 
ja odbędą się w Bydgoszczy uroczys-

Mlej, klej Bady WF I PW. Komitet

c® w pzpiii
* Wydział Gier i Dyscypliny 

PZPN nie zgodził się na daro­
wanie kary dyskwalifikacji Jan 
dudzie (AKS) oraz Ziżce i An- 
drzejewskiemu z Polonii świdni 
ckiej.
ł PZPN zatwierdził zmianę 

nazwy Milicyjnego KS w Kato­
wicach na Wojew. Zrzeszenie 
Sportowe „Gwardia" w Katowi­
cach. Zmiana nazwy pociąga za

HOKEIŚCI HA TRAWIE
SZYKUJĄ SIĘ DO OLIMPIADY

—-----------lani iii  ...................... , dem taktycznym wypadli oni jed-

sobą automatyczne zwolnienie 
graczy z poprzedniego klubu.

* Nie wolno będzie bezkarnie 
wybijać w pole piłki, przygoto­
wanej do wykonania rzutu wol­
nego PZPN będzie kara! to prze­
winienie jako niesportowe li-

Cichocki (Widzew) został już 
za to ukarany surową naganą.

* W bieżącym roku za junio­
rów będą uważani zawodnicy 
urodzeni w latach: 1930, 1931, 
1932.

* Warta (Poznań) otrzymała 
zezwolenie na wyjazd do Czecho 
Słowacji. Weźmie oną udz'al 
w turnieju Ziliny w okąesie Zie 
lonych Świąt.

* Nusle (CSR) jeszcze raz 
przyjedzie do Polski. Zezwolenie ■ 
na sprowadzenie Czeąhów otrzy 
ma! Pomorzanin (Toruń). W 
drugim dniu Zielonych Świąt 
przeciwnikiem Czechów będzie 
prawdopodobnie reprezentacja 
okręgu.

OTWARCIE OBOZU HOKEISTÓW

Itołda tyl-



WĘGIERSKIE cimsiłi piłkarskie O MECZU Z AUSTRIĄ, ■JIJliaiOSZE I... POIWANIU 00 OŁTARZA
OPINIA CZECHOW O NASZYCH KOSZYKARZACH! i

ńiniapeszt Cale sportowe Wę- 
wzekują od nadchodzącego 

< <.,nu spotkań mlędzypaństwo- 
■ch. że przyniesie on piłkarzom 

węgierskim dużo cennych sukce- 
:ów „Dosyć mamy już porażek, 

az chcemy być świadkami zwy
• - oto powszechne żą-
• rokich rzesz sportowców 

kich pod adresem piłka-

ię meczów międzypaństwo- 
r. zainaugurują Węgrzy 24 

■ etnia b. r. meczem ze Szwaj- 
c <rią. zaś 2 maja zmierzą się ze 
swym „odwiecznym" wrogiem w 
walce o prymat w footbalu środ- 
kowo-europejskim — Austrią..

Na podstawie przeprowadzo­
nych pierwszych „galopów 
próbnych" ewentualnych kandy­
datów do reprezentacji, kpt. zwią 
zkowy Gallowich jest dobrej myś 
li 1 sądzi, że do czasu spotkania 
z Austrią będzie dysponował cał­
kowicie wyrównaną pod wzglę­
dem formy i zgraną drużyną. Już 
dzisiaj za murowanych reprezen­
tantów Węgier w nadchodzących 
meczach można uważa: obrońców 
Rndaa*  1 KIspetera (obaj ETC), 
napastników Szuszę i Puskasa 
oraz Egestego i Szucesa.

wiamiach i tym podobnych loka­
lach.

Te pokątne „przedsiębiorstwa" 
są groźnymi konkurentami dla 
oficjalnego biura totalizatoro- 
wego, gdyż nie ponosząc żadnych 
większych kosztów i nie płacąc po 
datków mogą poświęcić na wypła­
ty 80 proc, ogólnych wpływów, 
podczas gdy legalny „totek" prze 
znacza na ten cel jedynie 40 proc.

EPIDEMIA TOTALIZATORA
Totalizator piłkarski na Węg-
■ rzęch, o którym już kilkakrot 

nie pisaliśmy staje się stopniowo 
prawdziwą „epidemią", roztacza­
ją coraz to większe kręgi.

O złym jego wpływie na życie 
gospodarcze państwa niech świad 
czy fakt, że ostatnio władze pań­
stwowe zmuszone zostały do wy­
dania drastycznego zarządzenia. 
Otóż pod karą ciężkiego więzie­
nia zabroniono przedstawicielom 
towarzystwa totalizatorowego od­
wiedzać fabryki i inne przedsię­
biorstwa, zaś robotnikom i pra­
cownikom — wypełniać kupony 
konkursowe podczas godzin pra­
cy. Nie przestrzegający tej usta­
wy traktowani będą jako sabota- 
żyści.

KRYTYCY TEATRALNI INTE­
RESUJĄ SIĘ RÓWNIEŻ PIŁKĄ 
Majwiększą boiączką wszyst- 
*^kich czołowych klubów wę­

gierskich (czy tylko węgierskich? 
kluby polskie znają zdaje się rów 
nież te bóle...) jest ogromna ilość 
t. zw. „gości honorowych", któ­
rych według dobrych zasad ,.sa- 
voir vivre'u”, a także — dla świę­
tego spokoju, wypada wpuścić na 
mecz za bezpłatnymi biletami 
względnie — bez biletów.

Na Węgrzech prawo wolnego 
wstępu przysługuje m. in.. trene­
rom, byłym zawodnikom repre­
zentacyjnym, wyższym urzędni­
kom państwowym, krytykom te­
atralnym, literackim 1 muzycz­
nym (wszak zaliczają się oni do 
dziennikarzy) oraz wielu, nieste­
ty wielu Innych.

Kasjer jednego z klubów zadał 
sobie specjalny trud i obliczył z 
okazji pewnego meczu, że na 2100 
widzów, którzy, przybyli oficjal­
nie (nie przez parkan-) na zawo­
dy, dokładnie 1039 skorzystało z 
przywileju gratisowego wstępu-

przez przybyłych na stadion za bi 
lęty pieniędzy i zmienili swe zda­
nie dopiero po zainkasowaniu po­
rządnej porcji batów, którą zaa­
plikował im zawiedziony tłum.

Przy zwrocie pieniędzy pomy­
słowi widzowie, wykorzystując 
fakt, że bilety zostały uprzednio 
przez porządkowych przedarte, 
dzielili na dwie części, po­
bierając za z nich
pieniądze. Zresz' kczeni „ba 
tami" kasjerzy byliby gotowi wy­
płacić pieniądze nawet osobom, 
które weszły na stadion „na wa­
leta"...

W rezultacie Kispest do nieod- 
bytego meczu musiał porządnie 
dopłacić...

ostatnim numerze znanego czeskiego pisma sportowego „Na­
se Cesta” ukazał się artykuł, omawiający na podstawie ostat­
niego międzypaństwowego spotkania w koszykówce męskiej Pol 

— Czechosłowacja grę naszej drużyny narodowej. Musimy nieste 
ty z przykrością stwierdzić, że artykuł ten wystawia naszym koszyka 
rzom niezbyt dobre świadectwo. A oto co plsze pismo czeskie:

Po powrocie reprezentacyjnej 
drużyny koszykarzy CSR z 
Polski, przeprowadziliśmy z 

,Iekf/rvml członkami ekinvnie

WIERNI FUNKCJONARIUSZE 
I „PRZYTOMNI" WIDZOWIE 
Niemiłą przygodę przeżyli ka­

sjerzy i porządkowi Kispestu, 
pełniący swe zaszczytne funkcje 
podczas meczu Kispest—EMTK, 
który z powodu złych warunków 
atmosferycznych został w ostat­
niej chwili, już po rozsprzedaniu 
biletów, odwołany. Wierni straż­
nicy klubowej kasy początkowo 
odmówili zwrotu zapłaconych1

OD OŁTARZA NA BOISKO 
I CO Z TEGO WYNIKŁO

yUielką sensację wywołała nie- 
’* codziennie wysoka porażka 

znanego klubu Moguert 0:16. Po­
czątkowo głowiono się, cóż mogło 
spowodować tak katastrofalną po 
rażkę, obecnie znaleziono już po-

Przed meczem gracze pierwszej 
drużyny Moguert urządzili gene­
ralny strajk i w ultymatywnej 
formie zażądali od kierownictwa 
klubu pjeniędzy. Oburzeni kie­
rownicy w przystępie silnego zde 
nerwowamla oskarżyli graczy 
przed Związkiem, który krótko 
i węzłowato zdyskwalifikował ca­
ły zespół na 2 lata, zaś ex-repre- 
zentantów Totha i Csiczara — do 
żywotnjo.

W ostatniej chwili przed me­
czem kierownictwo wyszukało 
11-tu młodych mężczyzn, (jedne­
go z nich wyciągnięto z łóżka, 
drugiego zaś sprowadzono na sta- 
dion prosto od ołtarza, nie bacząc | dzynarodowej 
na spazmatyczne protesty oblubie 
nicy...), ubrano w kostiumy i wy­
słano na boisko. Nowe nabytki 
Moguertu dały z siebie wszystko, 
jednak, niestety, przegrały sro­
motnie. szesnaście do kółeczka...

Polskl. Ze słów naszych rozmów­
ców dowiedzieliśmy się kilka cie 

kiej koszykówki i o serdecznym 
roi wszędzie nasz zespól."

Wypowiedzi graczy czeskich mo- 

wnika a mianowicie: polskiej ko­
szykówce brak narybku. W druży­
nie reprezentacyjnej grają wyłą­
cznie starsi zawodnicy, którzy —

nego pojęcia gry w ..kosza".
Sposób przeprowadzania ataków 

przez polskich napastników jest b. 

napastnik stojący tyłem do kosza 
przeciwnika, podaje piłki nadbie­
gającym skrzydłowym. Specjalno­
ścią polskich koszykarzy jest rzad­
ko spotykane odawanie strzałów 
z podskoku z obrotem. Czasem u- 
plynęły długie minuty, zanim pol­
scy napastnicy zdecydowali alę

Pojęcie Strzelca pozycyjnego Jest

dla Polaków rzeczą zupełnie nie- 

póki nie mogą oddać piłki nadbie­
gającemu graczowi, którzy w bie­
gu strzela na kosz. To przygotowa 
nie do końcowego podania trwa 
często „całe wieki” 1 chociaż jest

i dokładnie, to jednak absorbuje 
graczy do tego stopnia, że zapomi-

Odpowiadali na tę długotrwałą I 
często bezcelową kombinację, szyb 
l:imi kontratakami, zakończonymi

świadczył on, te w tym roku defi 
nltywnle wycofuje idę z czynnego 
życia sportowego, (nic nam o tym

Dla czechosłowackiej koszykówki 
tournee po Polsce stanowi piękny 
sukces międzynarodowy. Jesteśmy 
bardzo zadowoleni, że wszystkie 
spotkania rozstrzygnęliśmy zdecy­
dowanie na naszą korzyść, chociaż 
z drogiej strony zdajemy sobie 

na innym celu naszego tournee, a 
mianowicie — wypróbowaniu mło 
dych zawodników. Przeszło 80 ‘‘‘ 
czystej gry. jak również taki sam 
procent uzyskanych koszy zdobyła 
piątka bmieńska.

Pod względem klasy najlep­
szym polskim koszykarzm 
jest nadal obrońca Maleszew 

skl, którego popularność można po 
równać z popularnością naszych 
czołowych sportowców. .

Polacy przed spotkaniem wcale 
nie ukrywali się z twierdzeniem, 
że Maleszewski zaszachuje całko­
wicie najlepszego naszego zawodni 
ka Mrazka. Niestety, w spotkaniu 
międzypaństwowym nie udało się 
to Maleszewskiemu, podobnie jak 1 
w spotkaniu w Łodzi. Fakt ten 
był dla Maleszewskiego niezmier­
nie przykrym 1 po spotkaniach o-

Tyle „Nase Cesta".
Od nas samych stawiamy pod 

adresem PZPR pytanie, czy koszy 
karze polscy (odnosi się to również 
do pań) wykorzystali należycie u- 
dzieloną im przez czeskich kole­
gów lekcję? I czy trenerzy polscy 
zainteresowali się zmianą systemu 
gry w koszykówkę i zaczęli przy­
swajać naszym drożynom nowocze 
sne posunięcia taktyczne?

A może by tak PZPR wysiał tre­
nera .Klyszejkę na kilkutygodnio­
wy kurs do Czechosłowacji? Nasi 
czescy pobratymcy z pewnością za 
opiekowaliby się nim należycie 1 
zaznajomili go ze sposobem trentn 
gćw basketbalistów czeskich.

Poddajemy to pod uwagę Polsłde 
mu Związkowi Piłki Ręcznej.

5 »HL„ ... CZARNA KAWA

Ogółem do kas towarzystwa 
wpłynęło w okresie 11 tygod 
ni ok. 5 jrul forintów. Wydatki 

przedstawiają się następująco: 
wynłaty — 2 mil., dotacje na 

związków sportowych — 
1 mil. 200 tys., podatki — 491 tys 
pensje personelu — 361 tys., kos 
ty druku kuponów — 231 tys 
ogłoszenia w prasie — 180 tys. 
2 tys. forintów wydano na... czar­
ną kawę, którą wypili urzędnicy 
podczas nocnej pracy.

»APARAT«IIIE POMÓGŁ
ŚIHFIWl FMH FMACJI

Nazwisko i Im

słowackiej.
2. Kupony przyjmują firmy do 

czwartku dnia 8 kwietnia godz. 17.

1. Kupon zawiera spotkania mis­
trzowskie klasy państwowej oraz

Bokserów rcsdzśeckich zobaczymy na Olimpiadzie

przemyśla-

JEŚLI TWÓJ PRZECIWNIK

71 PRA)
PRAWA RĘKĄ UCHWYĆ

tatnlego roku

Dublin (obsl. wł.) Zarząd Mię- 
..;y;;;rcdc’.vc; Federacji Boksu 
Amatorskiego otrzymał od radzic­
kich władz bokserskich pismo, w 
którym ZSRR wyraża gotowość 
przystąpienia do Federacji w 
charakterze członka zwyczajnego. 
Pismo radzieckie ‘ wymienia szereg 
warunków, a przede wszystkim: 
1) przyznanie jednego miejsca w 
zarządzie Federacji, 2) uznania ję­
zyka rosyjskiego, jako jednego z 
języków urzędowych Federacji, 
oraz 3) wykluczenia z Federacji 
frankistowskiej Hiszpanii.

W Dublinie pismo radzieckie wy­
wołało duże wrażenie. Część człon­
ków obecnego zarządu Federacji 
wypowiada się za przyjęciem wa­
runków radzieckich. Tego samego 
zdania są również angielskie wła­
dze bokserskie, . które pragnęłyby 
widzieć bokserów radzieckich ■ na 
Olimpiadzie. Z drugiej strony jed­
nak w kołach zbliżonych do FIBA 
nie ukrywa się, że irlandzcy człon 
kowie Zarządu ustosunkowują się 
niechętnie do zgłoszenia radzieckie­
go. Irlandia pozostaje w szczegół-

l Radnjni
clestwo odniósł Lille w stosunku

Po tak „naukowym

DLA ZAPEWNIENIA SOBIE ODPOWIED­
NIE) SPRAWNOŚCI MIĘSNI NALEiY 
Ćwiczy? upadki jAk na rysunku. 
CM ZUPEtNIE WYPROSTDWANE.RAMIO-

. chwyta go obu- 
NAPRZEMIMJZA 

....DAŁEM RAW POOtO- 
■JHIE.WYWIEWiRC SILNY, am 
aSKRAMfON.PODBlb 
EWĄ NOGĘ GOLEM

NIEUCZCIWA KONKURENCJA

Oprócz oficjalnego towarzyst­
wa, trudniącego się rozprowa 

dzaniem kuponów konkursowych, 
istnieje na Węgrzech niezliczoną 
Ilość nielegalnych .totków" pilkar 
skich, którę przejawiaj.. swą dzia 
łalność. przeważnie w barach, ka

WĘGIERSCY TRENERZY 

W ŁODZI

LODŹ. Węgierski Związek trene­
rów, zawiadomi Łódzki Okręgowy 
Zw. Piłki ' Nożnej, że deleguje do 
Łodzi jeszcze w tym sezonie 2 wy­
trawnych trenerów Jeden z nich 
prowadzić będzie treningi w LKS-ie 
drugi pozostanie do dyspozycji łódź 
kiego związku i trenować będzie 
wszystkie miejscowe kluby. Ponad­
to trener Łódzkiego Okr. Klubu Pił 
ki Nożnej wyjeżdżać będzie do 
miast prowincjonalnych.

Dbecnie Łodzianie starają się je­
nie o uzyskanie wiz wjazdowych 

dla trenerów węgierskich.

Konkurs „Zgadnij kto wygra?
KUPON NB. 22.
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niedziela 11 kwietnia IM*  ».
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1. Cracovia — Ruch 1
2. Legia — Warta 1
3. ZZK — Polonia W-wa 1
4. Widzew — Rymer 1

5. AKS — Wisła 1

6. Tamovia — Garbarnia 1

7. Polonia Bytom — ŁKS 1

8. Bohemlans — Bratlslav» 1

9. Slezska Ostrava - Sparta 1

10. Trnava - Vlctoria Pilzno

11. Ceske Budejoyice — Kosice

12. Ślavia - Żilina

0 Z' 20 20

adres-----------*---------------------  Nr. kuponu
sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zl.

KUPON WYC3B.Ć
Zgłoszenia wygranych należy skła­
dać do wtorku dnia 13 kwietnia 
godz. 17,00. Ogłoszenie przyzna­
nych nagród nastąpi w sobotę 17 
kwietnia br.

\

nie zażyłych stosunkach z Hiszpa­
nią, której bokserzy będą walczyć 
w Dublinie jeszcze przed turniejem 
olimpijskim. Charakterystycznym 
jest, że zarząd FIBA nie powziął 
jeszcze decyzji w sprawie wniosku 
radzieckiego i by widocznie zyskać 
na czasie, zwrócił się do Moskwy 
o przysłanie statutu organizacyjne­
go radzieckiego związku bokser-

W międzyczasie FIBA zbierze się 
przypuszczalnie w Dublinie i 
patrzy ponownie zgłoszenie 
dzieckie. W kolach sportowych 
raz częściej słyszy się opinię, 
storpedowanie wniosku radzieckie­
go przez pozostającą pod wpływa­
mi Irlandii większość zarządu mo­
że mieć bardzo poważne konsek­
wencje. Związki bokserskie krajów 
słowiańskich, które traktowane są 
przez obecny narząd, jako sczl 
kowie drugiej klasya mogłyby 
znak protestu opuścić FIBA i 
łożyć nową Federację. W takim 
wypadku turniej olimpijski, o ile 
doszedłby do skutku, to straciłby 
wiele na atrakcyjności i nie od­
zwierciedlałby w żadnym wypadk 
właściwego układu sil w boksie et 
ropejskim.
_ W Londynie, w kołach zbliżo­
nych do Brytyjskiego Komitetu 
Olimpijskiego, przyjęto zgłoszenie 
radzieckie z nieukrywanym zado- 
wolznłem, jako dowód, że ZSRR 
będzie uczestniczył w najważniej- 

ych konkurencjach olimpijskich, 
arunki radzieckie uznaje się na­
lot za słuszne. Nikt rozsądny nie 
oże kwestionować prawa choćby 

jednego związku bokserskiego ze 
Środkowej i Wschodniej Europy 
do zasiadania w naczelnych wła­
dzach Federacji, które przy przy­
jęciu normalnego parytetu winny 
się składać co najmniej w 1 /3-ej 
z delegatów krajów słowiańskich. 
Również i jeden z języków sło­
wiańskich winien sfać się urzędo­
wym językiem federacji obok an­
gielskiego. francuskiego i hiszpań-

Najwięcej trudności wywoła za­
pewne żądanie wykluczenia Hiszpa 
nii frankistowskiej ze względu na 
obecny flirt polityczny między Du­
blinem, Paryżem. Londynem a Ma-

Władze sportowe Związku Ra­
dzieckiego stoją jednak konsek­
wentnie na stanowisku, że bojkot 
Hiszpanii,, uchwalony przez Narody 
Zjednoczone obowiązuje również : 
na odcinku sportowym.

Przystąpienie ZSRR do FIBA 
niewątpliwie przyczyniłoby się do 
uporządkowania anormalnych

I sunków, istniejących
1 organizacji.

przodowników

WALKĘ JIU-JIT5U WYNALAZŁ W£L 
STULECIU PEWIENCHIŃCZYK.CZMK ' 
ZAKONU BUDDYSTÓW, W CELACH OBhW 
TYCH PRZECIWKO NAPAŚCIOM BANDYTÓW. 
IV TYMŻE STULECIU JAPOŃCZYCY WLY 
SWOIU SOBIE SYSTEM WALKI CHIŃ- 

JĄ SID-mkCOW

(*0 POSADZKĘ IM0UI0 ODBIĆ SIĘ OSIOWI 
MA RĘKAMI

ĆWICZENIE UPADKÓW NA PLECY DAJE 
MOŻNOŚĆ NAUCZENIA SIĘ, JAK NALEŻY 
PADA? W CZASIE WALKI, BEZ ODNIESIENIA . 
OBRAŻEŃ-CODZIENNE,lOinn. ĆWICZENIE 
W UPADKU NA TWARZ INA PLECY DOPRO­
WADZI DO WZMOCNIENIA WSZYSTKICH 
MIĘŚNI. PRZY UPADKU NA PLECY RA­
MIONA NALEŻY TRZYMAĆ WYPROSTO- 
MM, PRZYLEGAJĄCE PO TUtOWIA.

TWARZ. POCHYLI? SIĘ DO PRZODU DO 
UTRATY RÓWNOWAGI. PRZED DOTKNIĘ­
CIEM PODŁOGI WYRZUCI? RAMIONA 
00. PRZODU. PRZY POWSTANIU CIAtO NA 
CEZY W DALSZYM C1Ą6U UTRZWYwM 
WYPROSTOWANE. P0DCIĄ6NĄ?'J~ 
rękww biwmmcsie

GDY PRZECIWNIKOWI UDA 
SIĘ CNWYCIĆ. OBURĄCZ TWE 
PRAWF-PRZEDRAMIE UMIEŚĆ 

1 SWE LEWE PRZEDRAMIĘ POD 
A PRAWYM RAMENIEM PRZECIWNI 
i KA, MWNOC&ŚME CHWYĆ CO 

ZA LEWY PRZEGUB. STARAJ 
SIĘ WYKRĘCI? PRZEGUB.
PRAWĄ RĘKĄ CHWYĆ ZA PRA­

WY PRZEGUB PRZECIWNIKA.W 
TEN SPOSÓB ZWOLNISZ UŚCISK

GDY PRZECIWNIK TRZYMA 
WYCIĄGNIĘTE PRZED SOBĄ, 

SPLECIONE RĘCE, NALEŻY SZYB­
KIM RUCHEM PODBI? LEWĘ 
RAMIĘ PRZECIWNIKA W GÓRĘ, 
ZAŚ PRAWE W DÓŁ. W TEN 
SPOSÓB UZYSKASZ DOGODNĄ 
POZYCJĘ DO ZASTOSOWANIA 
CHWYTU. 

GDY PRZECIWNIK CHWYCI . 
CIE ZA PRZEGUBY. RĄK NALEŻY 
NAPRĘŻYĆ MIĘSNIE PRZED­
RAMIENIA, ZACISNĄ? PIĘŚCI 
' SKRĘCA? JE DO WEWNĄTRZ


